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Izieri zrana w dni powszednie niedziele i święta. 

o domu 1 prze-
mlcalecznle. 

ylko mleiieczną). 
marek 

CEMfl OOLOSZEM: 1 wiersz nonperelu lub jego 
.miejsce przed tekstem 8 mk., za tekstem 5 mk., 

w tekicle l i mk. Nekrologi po 10 mk. ze wiersz. 
Ogłoszenia drobne po 1 m. za wyraz. Poszukują­
cym pracy po 50 fen. Ogłoszenie, nadesłane po g. 

6 wieczorem, liczą się, o 20S drożej.  

RBDAKCJA: 
^ynek Kościuszki M l . — Telefonu Ni 5* 

ADMINISTRACJA: 
Rlrnek J<oScluszkl M l . — Telefonu * 58. 

Dtwarta od godz. 9—2 I od 5—7 wlecz. 

Dodatek nadzwyczajny 
dn Mm. 

Jat paraf trzeci Święci Polska— 
•oln* I niepodległe — rocznice; II-
atapadawego czyna. Po całej li chi-

' -fani, jak dlaga i szeroka roz­
leci dził chwilo wielkiego po-
wyzwolenczego naszych lad-
' z przed lat dziewlęCizic 

"PWttto dzisiejsza, krwhj serdc-
Jeatezc aakkająca, lecz >ro-

IM łohłtertturm, twej n pcy 
drenował aWladooit, hołd sk ada 
a^tsKtttaw poległych niesz rzę 
djatwifch odoat pokoleń, której, 
atoHt iiajtłfaszliwtzego aclsfc 
IwlBBrawIrBio mas, • dtonlc, 
IcesMC więzami, porwały bro 

fur czynem głośny zofr 
; nrzeclw cicmlęsiwa I zb •<> 
mtmaeintpómchoi jidno 

•tr«fjłMavJrrłwttc.z*e, póki myli 
' rodww* pjMta MC pmygnsnl f*ua>tjt listopadowego poi 

tzooą. Jato święto «zł» Cłtzooł 
to 

powstanie bę 
wir 

przez stt> m ju-

: doi 

itf ratpaczlłwcj ac IECJ 
z oMCftego stolccli 

babaiorobaral 
by mogły mirt 

powodzenia, miały Je 
ta-Jcaway ak tak alczmicrnlc 
Is»,a»>t1ll«. <c z jednej strony 

zewnątrz nlcprz 
natur prawa—z drogie) 

MMicnie nasadowe, 
' atrea mitoicia, OJc 

t*t*oHtj poczoeie godności 
aattaocj Słowenii byty tym ogn 
• Wryta naród nabierał ' 
•att do wyzwolenia tle z pet 

|le. 

Bffl1, 
Ha 
ha-

•nsarrekcia KoSdaszkowfl 
•awataata • lot I M I , I M * I I 
były tyait płomiennymi stąpi 
mirt wskazywały drogę do wol 
MŁ, Bet nich mc byłoby dzlslej! zej 
ratekl, łez nich—by* może — 
•W** lał polaków 

więc dzlt, choć wrogowie 
Ottall dziejowej sprawiedliwości, 
• o c I potęga zaborco* padła 
proca, t Polska weszła jaz na t« 
wy aajak tamaateaowlenla o J< 
—po ktarym kroczy o 
•flach, nic oglądając tlę na 
Ma)! nic licząc ale zbytnio z 
ta sa* atc podoba a czego 
akt «ycza-dzii i 
racjnłct powitań narodowych 
Chodtone będą a nas oroczyj^t 
aa chwale przodków a ka nai 
Hołdowania potomnych. Aaszą 
prąciu do nich wraz z wspomSie 
akm całego naszego pielgrzym: twa 

S(rozbiorowego, z cało mertjrb-
1)4, asymbollzowaną w Krołfeeh, 
rscłnt 1 wozie trzymały. 

•watjtafcł Golgoty polskiej, które 
awtana. na sawtze najcemriejsiyml 
•MJaotatat naszych dziejów. Z 
• tyetr zabytków męczeńskiej r 
aracaatocci, czerpaliśmy w chwkjach 

"i I rocterki oto«he I prze-
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Forty f Ikowanle Krymu. ' 
ParyZ, 2».U. <Ha«as). 

Według doniesień z Konstantynopola, 
tyflkaja całe wybrzeże Krymo. 

bolszewicy pospiesznie lot-

HUema Ich a jednak 
Paryż tw.il (Hava«.) 
.Tcraps' zamieszcza radjodepeszc niemiecko, donoszqcq, Ze li 

tcwskl charge d'aHaires wParyZa, zaprzecza Istnienia w armjl lit 
skiej'wszelkiego zywloła jijcmiecklego. .Tcmps* zaopatrajc to donic 
sienie uwagq, ze wedłag Tntormacjl, pochodzqcych z najlepszych tri 
dcl, w armji litewskiej słały 9000 ochotników niemieckich poaadt) 
Klemcy wysiały do Litwy znaczny zapas matcrjalów wojennych, a mię­
dzy ianeml działa kal- 77 milimetrów, których obslaaa jest niemiecka. 

Propozycje Ententy w sprawie 
plebiscytu na. CL Śląska. 

Londyn, M. u . (Havas) 
Konferencja premierów badała sprawę plebiscyta aa Górnym $lqsb: 

i zadecydowała zwrócić się do Polski I do Niemiec z propozycja, ob' 
glosowanie 310,000 osób pochodzenia górooSlqtklego, ak tam nic ztt' 
mleszkałycb, odbyło się w Jednej ze stref okapowanycb przez fyoalicje. 
a więc op. Kolonji a to w tym cela, 'aby aatkaoC rntrą-|i<)a. i JM t 
mofłyky aaatawie. aał*»>f-f*«t»izBryt m Oómym SWtk fflliB śl« odbywai 

. przy nopływle takich wielkich mas- Jeżeli Niemcy i Polsko odmówił 
na powyższą propozycja koalicji, w takim razie osoby ppcbQdza.ee  
Górnego Slqska, a tam niezamieszkałe bedq. głosowały w Innym dnia 
aniżeli ladnołc zamieszkała na Górnym ilaska. 

Koalicja a Polska. 
Porył, u 11. <rlaj?os.) 
V artykale pod tyt .Koalicje a 

Polaka*, zaznacza ,Tcmps', łc 
Polska jest obecnie wystawiona na 
niebezpieczeństwo nawej wojny z 
bolszewikami. Wobec tego, leży w 
Interesie nictylko Francji, ale całej 
Boropy, nie wyłqczajqe nawet Nie­
miec, przeszkodzie wybochowl tej 

nawej wojny. Polska powinna byt 
Silno, a w tym cela przedewszys t-
klem plebiscyt na Górnym Slqsl a 
powinien się odbyt natychmiast,! o 
w zapełnym porządka. Trzeba tił 
radykabsie poprawie Ihiansc PoUII 
Kwettjo Gdańska powinna byC ro^ 
wiqzana w sposób jasny. . 

strogę, one krzepiły nas Ilekroć 
opaszczały nas siły. Hlstorja jest 
mistrzynią łyda włośnie dlatego, ze, 
zasobna w doświadczenia przełyć, 
dowodzi, Ił pewne przyczyny po­
wodują pewne skałki. Znejqc 
pierwsze, mołoo anikno/J draglch. 

Rozdarci na trzy zabory, w jednej 
Jedynej Małopolsce, które korzystała 
ze względnych swobód politycznych, 
mleliSmy możność Święcenia patr­

iotycznych obchodów. Dtil, pało 
czenl znona w Jedną, społstq cal«JX, 
pod wspólnem, Iwktlanem godleri 
Białego Orła, wolni I nieskrępowjar i 
możemy pójle za głosem rozpiera* 
jqccgo nem piersi aczacia i w przy 
ziemnym hołdzie wyrazie" swi 
wdzlęcznolć, podziw I awielUenl: 
dla nieśmiertelnych Bohaterów LUtoj-
padowego Czyna 

OlcHi 90-tj iBcziicr Hmfaiia liłttHiiitli. 
Święto Garnizonu Białostockiego. 

Ozll w dnia 29 b. m. Święci garnizon 
Białostocki 90-4 rocznicę powstania 
Listopadowego. Na Święto złoża się: 

Przedpołudniem 
O godzinie 10-ej nrnczyslo msza 

w kościele parafjalnym. Podczas 
mszy Śpiewać będzie chór Żołnierski 
w B. Z. 42 p. p. przy akompania­
mencie kwortrta smyczkowego—Po 
mszy defilada wojskowa, poczem 
przejdzie capstrzyk allcami: Sien­
kiewicza, Warszawska, Pałacowa i 
rozwlałc się przed Teatrem Palące. 

Po cepstrzyka wygłoszony zostanł: 
w sali Teatra Palące odczyt o po­
wstania llstopadowem.—Dla przed 
stswTCleli władz cywilnych, oraz la 
stytacjl społecznych zarezerwowa­
ne zostano równieł miejsca na tal 

Miajaeaw koiclcl* 
Prezblterjam przeznacza się dlh 

przedstawicieli władz wojskowych I 
cywilnych. 

Dla lnstytacjl, które, wystajrk) k 
odznakami przeznacza się wylotyr 
trontowe naw bocznych., 

Nawę Środkowa zajmaje wontko. 
Resztę naw bocznych, oraz bal­

kony przeznacza się dla paHicz-
noScl. 

Wskazaniem miejsca zajmą 
oficerowie, którzy pełnie: będq 
nory. 

Wieczór. 
O godz. 19 m. 30 orać; 

Akadcmja, na którq złołq się: 
CzęSc mazykalnorwokelna, 

wypełnią: koncert - orkiestry 
B. z, 42. pp„ chór Żołnierski, 
cert kwarteta fortepianowego. 

CzęSc dramatyczno, którą 
ni odegranie dramata no tle 
ków r. 1909 pod tyt „Generał' 
now". 

Projektowane wystawienie 
słoń „Nocy Listopadowej St 
płońskiego nie doszło do skałka 
nic otrzymana z Warszawy, 
mów. 

Ponieważ przedstawienie 
dzonc Jest dla załogi, rc 
w teatrze ograniczoną iloSc 
dla zaproszonych przeds ta-
•la»a, -onr-mstylUUJI 
Bilety te po otrzymania zgtoi 
od zaproszonych zostały la 
czonc. 

O Jaknojliczniejszy odział 
roczyatoSci aprasza się. 

Białystok, 29.il 20 r. 
Referent oświatowy garnlzoi 

Sprawozdanie asciaantlaj 
z przebiega obchoda 90 ro 
er Powatanl. Liatop«dowaco>( 
Blałymatekn, zamiełeimjr w a*V 
mene Jatrzejaiym. 

Mnittki. nmmi. biuki-
l imu. 

WARSZAWA 2».ll (E.E.) 
Jak dowladajc się .Gazeta' Po­

ranna* Niemcy proponają Bałocbo-
włczowi przcjldc za zgodą f: 
sowieckiego do Litwy Kowieaskifl i 
wystąpienie przeciwko Polsce. NI 
cy proponajq wysokie wynagrod: 
nic przyjęcie wojska na łołcd 
tałccJki. Bałachowicz propozyje 
odrzaelł. Operajc on w okolic 
Homla, gdzie bolszewicy zgrai 
dzlll wielkie składy amanlcll Igszbw 
trojących. 

MMliiil 61 JllJlilll Ml .1 
Warszawa, Mi l (E. E.) 
W odpowiedzi aa protest 

zda związków ewangelickich 
Gostawa Adolla przeciwko 
mcma adskowl ewangelii 
Polsce, sapcrlntcndent Ks. dtj. 
szc wystosował do prasy 
cklcj Ust otwarty, w którym a 
te Polska w ciąga stalccl . 
gnlsklem tolerancji religijnej 
Scloiowl cwangcllcklcma 
zapewniona jest zapelna 

•sek 

stw erdl a, 

"olstc 
aatonoml«. 
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Dziennik Białostocki 

Proso. 
Jaz Napoleon 1 powieilzlał, że 

największa potęgą swiau -Jest pra­
so. Prawdziwość tego twicrlztnia— 
dztt, po apływle staleda—IM ulega 
powątpiewania. Prasa jesti litotnie 
pierwszym czynnikiem kaltoM Jest 
Jej odzwlerciadleoiem, jej miernikiem 
1 wytyczna,. Zrozamlały to j6ź da-
wno społeczeństwa zachodnie i tam 
pabllcystyka dziennikarska stanęła 
na czele życia Intelektualnego, tam 
zrwsia sic ona i utożsamiła i z ży­
dem społecznem do tego | stopnia, 
te bez niej wogóle żadna dzIatalnoSc: 
zWorowa pomyśleć się nie da. V 
Stanach Zjednoczonych, w| ftngljl, 
»e Francji, Włoszech, Nierhezech i 
krajach Skandynawskich niema po 
prosta Jaz nie stronnictwa czy obo­
la, ele stowarzyszenia, zalążka za­
wodowego, ni Instytacjl, i któraby 
olc posiadała własnego organa pra­
sy, dla zaspokojenia swychj potrzeb 
organlzacyjno-kaltaralnych. | -

Byl czas, kiedy za miernik po­
zioma cywilizacyjnego donejo Śro­
dowiska, krają, noroda czy społe­
czeństwa owazano... iloSC spotfze-
towanego mydła. Dziś to samo da 

/Sie, powiedzieć o prasie, która stała 
ale nieodzowni) dla współczesnego 
człowieka. Rozpoczynając dzień, każ­
dy z nos 'nawykowo sięga pol pisma 
poranne, by zaczerpnąć z nich wla-
ddmotci o *leiacyeh sprawach spo­
łecznych I narodowych, o zejadnie-
miach Internacjonalnych 1 kwcstjach 

2tatowych. Człowiek kdltaralny 
:zącej doby bez dziennika obyć 
; nie może. 
My, polacy, aclskanl do tak nie­

dawna jeszcze, nlewłasnawólpt, po 
zbawieni swobody rachtw—pozosta-
Ufeay z konieczności 1 pod tym 
wtgtcdem daleko poza Innymi. Ko­
rzystaliśmy dotychczas z obcych ga-
zet czestokrocnam wprost wrogich, 
SUllając je swym groszem, i t ' 

Dziś odwróciła się karta. I StnllS-
•łjr tlę nakoolec gospodarkami u 
siebie, mamy możnoSć mjrfleł i 
wypowiadać się w ojczystym języka 
w decha narodowym, w ima 
resów bl Iz kich nam i Swlętyf 
łemy wynarzyć swoje źyczei 

DzIS mamy własna, polsk 
Powstała ona z ciężkiego 
zaoja, z twórczego irys 11 ka 
lonego z pęt naroda. 

! Narazić prasa ta n; 
Zaledwie ta i owdzie, na -la. 
azarach ziemi zrzłdkB roz-
są; lej placón-ki. , 

; W tym odrodzeńczym okresie 
powstał 1 nasz dziennik w Blalym-
stoke. Początek był niełatwi, ale 
dzll z całym spokojem moiejny o 
sobie powiedzieć, źeSmy pismo "na­
sze postawili na właściwymi pozio­
mic. I 

Postaraliśmy się o pierwszorzę­
dne źródła Informacyjne, i których 
bezpośrednio strzymajemy wiado-

raDści telefoaieznic i telegraflczale. 
„Polska Agencjo Tclrrjraflezno". 
Agencja ,.Express Toleiegrnphe de 
!'Est" i stoły koresponden: zaopa­
trują nas w komaaikaty bieżącej 
ehw li Trzymamy rękę na pulsie nasze­
go życia państwowego i społeczne­
go Nasze sprawozdania z przebić 
ga obrad w Sejmie i komisjach 
sejmowych ilustrują, żywo działal­
ność tej najwyższej Izby prawodaw­
czej. Pozatem wszelkie wydarzenia 
na widowni politycznej polskiej i 
międzynarodowej znajdają bezpo­
średnie echo no naszych łamach. 

Niemniej wybredni byliSmy w do­
borze współpracowników. Prócz za­
wodowych piór dziennikarskich, pi­
smo nasze zasilają, literaci o zna-
nem imienia, Ze wspomnkmy poetę 
Edwarda Słońskiego, bajkopisarza 
Benedykta Hertza i takich pabllcy-
stów. jak red. Bazylewski, VI. Zie­
liński, Aleksander L. Szaro I inni. 

Wprowadzając dział rysaokowy 
zaprosiliśmy do współpracy art red. 
.Szczątka", p. Kazimierza Orusa, 
Kamila Mackiewicza 1 Inn. 

Zdaje nam się zatem, że ze swej 
strony w tym krótkim czasie, po 

wznowienia rydawnlctwa—a 
t> ciągu trze h miesięcy—u 
llsruy wszystko, aby postowić 
na waSc.wym poziomie. ;zi 
dodawać, iż nic ostaniemy w 
asilowonloch, by pismo nasz.e 
lej pełni odpowiadało pott 
miejscowego społeczeństwo, u 
dnlająe przedewszystklem in 
lokalne. 

Ale z kolei niechaj wolni, 
będzie zwrócić się ze 
pytaniem do naszych 
Białostockiej ziemi. CzyScie 
kochani Rodacy, spełnili swój] 
wiązek wobec ojczystej prasy? 
każdy z Was w granicach] 
możności przyczynił się do Jej( 
trzymania? 

Odpowiedź, niestety, nie 
twierdząca.. Pismo nasze nie 
gnęło ani dziesiątej częSel 
kładą, który odpowiadałby 
nema zapotrzebowania tat 
wiska. Łatwe to i możliwe dej 
prawienia. Niecą każdy, kto 
pory nie prenameroje aaszego 
aczynl to z nadchodzącym 
1 gradnla. 

A więc—czekamy. 
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8. X. 1920. 
Na czele wojsk: piechoty, dział 
Pod Wilnem Żeligowski stał... 

CzeSĆ Generalei 
Żołnierze jego ogniem wrq, 
KarnoJĆ wstrzymaje Ich w zapale. 
Do swych rodzinnych morów prą. . 

Czy jolł... Czy jaźł... 
Wszak Wilno toż... 
Zrywają konie-starzy, młodzi: , 
Ach, znowa Wilno zająć módzi... 
Lecz wciąż posępnie milczy wódz 

Bo z góry rozkaz nie 
przychodzi 

A Wilno wre 1 kipi jai... 
Nasi jaz Idą... nasi taż. 
Dojrzysz Ich wnet z Ponarsklch 

To nasi, nasi, nieomylnie! 
Gotajmyż się ich przyjąć 

w Wilnie! 
Litwin spokornlał i nic grozi, 
Tylko co może, to wywozi,.. 
Liczone chwile jego Jaz... 
Wszak nasi ldq, nosi taż!... 

Próżno czekają starzy, 
młodzi— 

Rozkaz .wziąć Wiino" nie przycho-
1 dzl. 

A tam w obozie, Śród żołnierzy 
WieSć o okładach trwogę szerzy:... 
Oni sprawiwszy .Wisły cad*. 

Rodzinny żegnać maja 
gródł... 

rtoją się colnoć z progów Wilna! 
(Ikladyf Tak aljancl chcąl... 
Taka się szerzy wleSć nicmylna, 
Rozpacznym bantem serca wrq. 

.Wllnoi wszakże jnż raz 
zdob«tr 

Przepysznym gestem bohateraj, 
Trzykroć: niewoli wrażej tyte, 
OzlS znów ramiona nam otwierał.. 
Oddać je mamy Litwinowi, 
Co wrogom staży opętany, 
1 krwiq braterską Ja* zmazani*.. 
Żołnierz bez wiary wieSć tę lewi 
A innym z ast się zrywa skarpa. 

General milczy I 
arga: 

Co, odejść stądł—odstąpić z nl< żem? 
Darować obcym własny próg.. 
Co rzec, gdy Rejtan z rtlckiew czem 
Zdać kaia sprawę z zyclt dr<gf 

Klcdy.ttanąwszy do f pela, 
Rachańek trzeba będzie zdać 
Za *«i«t* w- kwiecie tycia •iela Za ałnlc lęgła w pola brtć. 
Za zmarnowaną taką chwilę 

Pokoleń wymodlona 
tyla, Cichem męezenzklem trwaniem^ 

Syblrcką tajgą, kotorg łząi... 
Darować ojców swych mogiły 
1 dobrowolnie Ich się zrzte*... 

Lepicjby losy pozwoliły 
Z honorem w boja trapem ledzl... 
Więc się nie poddać rozkazowi*. -
Generał szmery achem łowi: 
„Nie damy Wilno, ta nasz prdk-

Tak nam dopomóż B< o",— 
A Wilnem wstrząsnął Jęk rozp tezy 
Co to milczenie polskie znacz: ł>. 
Litwa złowróżbną głosi wlelć.. 
Generał skreślił krzyża znak < 

Hod Wilnem Blaiywniosł 
slęprtak. 

CzeSćl Generale—czeSci 
H.4 

łrwią, 

Akrostych 
poświęcony .ftiljr, Jś.ave* 

Mol ranoaie, zrozumcie przrele, 
Iż- nic opłaca się dusić groszja, -
Ledwo te marne grosze zbierzecie, 
Jaz byle grzeszek wam wypatroszą 
Oszczędność, skryta, w chadei 

Kalecie. 
Klei wolej tydzień bujać po zwiecie, 
ósmego dzionka zaS Igrać z losem, 
Wolej z iantazja, przy postcJI kiesie 
Kołysać dauę marzeń odgłosem 
ft* raz, ».sobotę.. ;' 

Lecz to jaż »iccie. 

wwww*w 
M i lii peierała li 
Warszawa, 2t.li (E. E.) 
Zawiązał się ta komitet 

uczczenia dowódcy armjl . 
czej generała Hallera przez) 
czenle ma szabli honorowej 
wodnlczącym Komlteta Jest h 
mojskl. 

r ! (u i i i l stcjalislfw U i 
fUtatti 

Warssawt, U li (E. E.) 
Komisja parlamentarna . 

actrwalila, że częściowa reki 
keja gablneto nic wpłynie na 
czasowy stounek partjl de'' 

Z miasta 
UllBiae .MonU-CtrW 

Jak za .dawnych, dobry- | cza­
sów'. pojawili się zi 
KołcUMkl, ha tzw. I 
ni szalerzy, którzy nam* 
szych kmiotków do gry 
ta, na braka, obrabiają Mt 
A ofiar tych jest zaprawi* ffl* Usta, 
bo lad wiejski chętnie *r (Łaje 
.szezetcla*. które ws^akteiMi-do-
plsojc alleznyai wykpIfMwiM I 
przenosi do Ich saklew całą 
totć kmiecych paleresó* 
bardzo wzkazanem, aby »' M 
wę wglądaęła policja I iŁ 

miasta tych - hazardowych 
stów, którzy pablieznte , —••-
wlają swój wywłaszczycielbki *ra-
ceder. '--^ 

Prenumerujcie 
„Dziennik Biało t̂ocIcJrj 

i w 
SUROWY 

m\M zagranłczoTch tjtosl iiriwjcl 
Cygar, papierosów i tytoni. 

TYT 
Stały skład traDijtowj 

do fabrykacj 
- - - - - FILJA W ^OZNANIU I EYDTKUHNEN 

jlUport Tytoni 
H e i n e p e r g . M e y e r & Cl o. 
Odnńsk, Ankerschmicdegassc I ł . 

IMr. teleflr.: Tabacos. 

LEKARZ WfTERYNflRYJMY . 

W. AKHRMAN 
i -t«'<* ^Jdtłsłu chirurgtciiłifo 

Itala koni armjf I 
przyjmuje chort zwlerzetaj 

od godz. 4 do 7 wleci. 
ni. KiUAsklego 1«. 

Dom murowany 
frontowy i piekarnia do sprze­
dania, ulica Warszawska] 49. 

Panicz. 

t 
Dr, M. Kacnelson 

Choroby weneryczne!skórna 
Białystok, Kilińskiego 8 

przyjmaje od 9—1,- 4 -7 . 

I>-r 1 NEUMAR 
k •>l*tr*(r«aai 

a- ordynator Piotrem )diklegc ni; 
ijewaklago iipltalu wenerycinagp. 

Choroby: weneryczne. 
1 ucsoplclowe. (006^91 

od 10-12 I od 5 -8 p.p 
• I . Kl l iaefcleao f* II (b. mamlacja. 

, sMrWe 

Cegła 
atak, MkklaTlcia 4. 

Wigilia trilit 
i torf teStt, 

Ztuklone lafltym • cj« nlamladlą Ut 
•Irm lak. d.ntwt • • Imle lafllll 

iklal-M.io. Rynak Koacluałkl HyW.}*! 

Zgubiono ł faaipartr: nlamleef' 
ikl. karta, pewołanla oras i 

manty na łmla Jan Sawalln uŁ I 
tka M l . 
Tgubłena paazparl nlarnlackT" 
*• DawM Oralewkl, ul. Palna l i . 

Skradziono Z%£5%{ 
lumt iaOQ mk. >4 32S2SS z 4n. 1-1 
•ya-. priai P.K.K.P. oMilal w Blah 

7foWaa* le«ll)rm»ćJa™pm«mTl 
*» Olamallckl, al Braflaka 4-
rgublono paaiperl nlamlackl na I 
L aafa Markawaka,'*!. »a|U4ik« T. 
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